
KUR JER WA
Środa, f  R0k 1856.

10 Grudnia . M  325 Jutro, Sgo Damazego Pap:.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ JMĆ, uznając za może- 
bne nie utrzymywać na przyszłość dwóch Armji w od­
dzielnym składzie, Ukazem danym na imie Ministra 
Wojny, w dniu 19 Października 1856 r., raczył N a j w y ­
ż e j  postanowić: 1) Godność Główno-dowodzącego Ar- 
mją 2gą i Główny Sztab tejże, zwinąć niezwłocznie. 
2) Korpusy Wojsk linjowych, 4, 5 i t>, które wchodzi­
ły do składu tej Armji, uważać za Korpusy oddzielne, 
udzieliwszy Dowódcom ich prawa, służące oddziel­
nym Dowódcom Korpusu w czasie pokoju. 3) Dla u- 
kończenia spraw Armji 2gicj ustanowić pod prezyden- 
cją b. Deżurnego Jenerała tejże, Jenerała-Majora C zer­
wińskiego, Romissją tymczasową, której 'Ustawa, wraz 
z etatem, po ich wygotowaniu na wskazanych przez JE­
GO CESARSKĄ MOŚĆ zasadach, ma być przedstawiona 
na N a j w y ż s z e  zatwierdzenie.

Radca Tajny Zaborowski, Członek Kommissji doR e-  
Wizyi i ułożenia Praw Królestwa Polskiego, powoła­
ny został do zasiadania w IX Departamencie Senatu 
Rządzącego.

Radca Kollegjalny G ruszecki, p. o. Sędziego Sądu 
Appellacyjnego Królestwa P olskiego, posunięty został, 
za wysługę lat, do rangi Radcy Stanu.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale W ojsko­
wym, z dnia 14go Listopada, Naczelnik Wydziału Na­
gród Kancellarji Główno-Dowodząccgo Armją lszą, zo­
stający w jeździe linjowej Pułkownik Strogonow , za 
odznaczającą się służbę, został podwyższony do rangi 
Jenerała-Majora i uwolniony od słnżfey z m undurem i 
pensją całkowitej gaży.

Przez Dyplom C e s a r s k i  z dnia 26go Sierpnia, N a j ł a -  
s k a w i e j  mianowany został Kawalerem Orderu Orła 
Białego, Jenerał-Lejtnaut B ezobrazow , Naczelnik Dy- 
wizyi 7mej jazdy lekkiej.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczył przebywającemu w W iesbaden, wychodźcy Pol­
skiemu, Janowi Praszkow skiem u, powrócić do Króle­
stwa, na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z dnial5/27 Ma­
ja r. b.

J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę ż n a  A l e x a n d r a  
J ó z e f ó w n a ,  Najłaskawiej raczyła zaszczycić podzięko­
waniem i udarowaniem kosztownej bran solety , Wdo­
wę JW. Jenerałowę T im irjazef, za ofiarowany dla P u ł­
ku J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i , Galop M ilitaire  w łasne­
go utworu.

Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Kapituły Orderów, N a j ł a ­
s k a w i e j  mianowani zostali Kawalerami Orderów: Śgo 
W ł o d z i m i e r z a  kl: H R  Radcy S tan u :W ileń sk i Vicc-Gu- 
bernator, Pochwisniew, i Urzędnik do szczególnych po­
leceń przy W ileńskim , G rodzieńskim  \ Kowieńskim  Cy­
wilnym Gubernatorze de łioberti; Śtej A n n y  klassy Ilej 
z Koroną, Sw ięciański Powiatowy Marszałek, dymis­
jo n o w a n y  Pułkownik Chomiński, na poświadczenie 
Zwierzchności o odznaczonej gorliwością służbie i p ra­
cach szczególnych; Świętej A n n y  klassy Ilgiej, Gro­

dzień sk i  Vice-Gubernator Rożnow , na takież po­
świadczenie.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , w  Wydziale W oj­
skowym, z dnia 13go Listopada, Podpułkownik P u łku  
Halickiego Piechoty Uszakow, mianowany został Adju- 
tantem placu twierdzy Zamościa.

JW . Radca Tajny Muchanow, Dyrektor Główny P re -  
zydujący w Komissji Rzą: S. W. i D., Kurator Okręgu 
Nauko: Warszaws:, zajął mieszkanie w pałacu M osto- 
icskich.

R zą d  G ubernjalny W arszaw sk i, zawiadamia,łżc w d .  
7/ M Grudnia r. b. odbytą będzie w biurze Rządu G uber-  
njalnego W arszarcskiego, trzecia licytacja na wydzierża­
wienie pro I8 5 7 /q dochodów konsumcyjnych z miast 
Rządowych Gombina i G ostynina, a to podług warunków 
jednocześnie przez inne pisma publiczne ogłoszonych.—  
Za Gubernatora Cywilnego, Radca Gubernjalny Geb- 
h a rd t.—  Za Naczelnika Kanc: Halman.

Kom itet R esu rsy  K a lisk ie j.—  Uwiadamia Członków 
Resursy, iż w dniach 31 Grudnia r. b., 31 Stycznia i 14 
Lutego r. 1857, dane będą bale Resursowe; w dniach 
zaś 17 Stycznia i 23 Lutego p . r . ,  w ieczo ry  R esursow e  
tańcujące. Dochód z balu oznaczonego na dzień 31 Sty­
cznia r. 1857, przeznaczony został na Instytuta dobro­
czynne. Zarazem Komitet Resursy, wzywa Członków 
Resursy, więcej nad rs. 15 zalegających, aby należność 
tę przed dniem 31 Grudnia r. b. zaspokoili, a to w myśl 
ar tykułu  87 ustawy Resursowej. —  Vice-Prezes, Je­
d liński.

Podaje się do wiadowości osób życzących mieć udział 
w zabawach Resursy Lubelskiej, iż w nadchodzącym kar­
nawale 1857 r. na takowe zabawy oznaczone zostały 
dnie następujące, mianowicie: na wieczory tańcujące Re­
sursowe: 31 Grud: 1856 r.,  8 Stycz: 1857 r.,  i 7 Lutego 
1857 r.; zaś na wieczory tańcujące na korzyść ubogich 
pod opieką Lubelskiego  Towa: Dobro: zostających, 24  
Stycz: i 21 Lutego 1857 r .;na  które bez biletu nikt wstę­
pu mieć nie będzie. Bilety wnijścia wydawane będą przez 
Gospodarza Resursy, tylko w wigilją zabawy i w sam 
dzień takowej od godziny 3 do Gej po południu w loka­
lu Resursy; wydawanie zaś biletów przy wnijściu nie b ę ­
dzie miało miejsca. Bilety dla osób nienależących dó sto­
warzyszenia Resursowego, nie inaczej wydawane będą, 
jak za rekomendacją jednego z Członków Komitetu. Ce­
ny biletów oznaczają się: na wieczory Resursowe po rs .  
1 od osoby z wyłączeniem Członków Resursy i ich rodzin 
bezpłatny wstęp mających. Na wieczory na korzyść ubo­
gich  po k. 75 od osoby. Nadto w lokalu Resursy w d. 17 
Stycz: 1857, począwszy od godz: 5ej z południa, odbę­
dzie się ogólne zebranie Członków Resursy, dla załatwie­
nia czynności ar tykułami: 25, 26, 27 i 28, Ustawy Re­
sursowej wskazanych, na które komitet Członków Re­
sursy zaprasza.

R ada Opiekuńcza Z akładów  D obroczynnych Powia­
tu  R aw skiego, podaje do wiadomości, iż w d. 22 G ra-
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ia (3 Stycznia) 1856/, r., urządzony zostanie bal na 
rzyść Szpitala Śgo DUCHA. Przyczem m iłą  sobie 

zyni nadzieję, że okoliczni Obywatele obecnością swo­
j ą  raczą wesprzeć Jej usiłowania, i tem samem przyjdą 
w  pomoc potrzebom Szpitala.—  Opiekun Prezydujący, 
K . Górski.

Z arząd  W arszaw skiego Ober- Policmajstra, wezwał 
P. Marję Mickiewicz, Wdowę pod Radcy Kolegjalnym, 
tudzież P. Annę Ustioncow, Wdowę po Praporszczyku 
z miasta Płocka przybyłą, ażeby w własnych interesach 
zgłosiły się do Zarządu Policji, lub num er obecnego 
swego zamieszkania wskazały.

Z a rzą d W  arszaw skiego Ober-Policmajstra , wezwał 
P .  Konstancję Michałowską, mieszkankę Powiatu Bia­
łostockiego  w Guberriji G rodzieńskiej, i P. Szam onin, 
Wdowę po Poruczniku, która wraz z służącym Marci­
nem Czyżem , miała przybyć do W ars'zawy z miasta 
Chmielnika, Gubernji Podolskiej, ażeby w własnych 
interesach zgłosiły się do Zarządu Policji, lub numer 
obecnego swego zamieszkania wskazały.

JW . Jenerał-Lejtnarit Dowbyszew, Naczelnik 2giej 
Piechotnej Dywizji, przyjechał z R ygi.

Aniela zGostomskich W ęmaW oroniecka, Córka b. 
Chorążego Ziem Pomorskich, Małżonka Kalixta Xięcia 
Korybuta, b. Sztab-Rotmistrza Lejb-Gwardji C e s a r s k o -  
R ossyjskiej, przeżywszy bogobojnie i cnotliwie lat 55, a 
w  pożyciu małżeńskipm lat 30, w d. 8 b. m. przeniosła 
się do wieczności, w dobrach dziedzicznych Glinki w Pcie 
P ułtusk im . Pozostały Mąż wraz z 2ma Synami i Córką, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wypro­
wadzenie Jej zwłok, w d . i l  b. m. do miejscowej Kaplicy 
i pochowanie tamże w grobie familijnym.

Stasio Rapacki, Syn Rejenta, lat 10 liczący, wczoraj 
zakończył życie. Exportacja nastąpi jutro, ogodz:3ciej 
z południa, z Kaplicy XX. Bernardynów, na sinętarz 
Powązkowski.

Xięgarnia R a f niskiego  w W arszawie, Krakoz-Przed: 
N r 420, obok Saskiego  hotelu, otrzymała: Almanach 
de Gotha na rok 1857.

Znany nam dobrze z wystąpień swoich przed laty 
w  W arszaw ie, Gitarzysta Szczepanow ski, bawi obecnie 
w  Szko c ji  w E dynburgu. Ostatniego lata znajdował 
się w B ruxelli. Już pierwej donosiliśmy, że oprócz gi­
tary, P. Szczepanow ski poświęcał się grze na wiolon- 
czelli, w której jak donoszą dzienniki zagraniczne, wy- 
kszałcił się jak najzupełniej.  Obok tego Artysta wspo- 
mniony, zrobił jeden wynalazek, tojest, że grając na gi­
tarze, nie potrzebuje trzymać jej rękami, gdyż umoco­
w a n ą  jest na postumencie, obejmującym ją  ramionami 
z metalu, przez co wydobywane z niej tony, są dwa razy 
niemal donośniejsze, a sam instrument przedstawia się 
oczom widza i poważniej i piękniej. Dając koncert,  Ar­
tysta już nie wychodzi z gitarą w ręku, ale siada do niej 
jak  do fortepjann. Nadto prócz ciągłego kształcenia się 
w  grze tak na wiolonezclli jak na gitarze, P. Szczepa­
now ski oddaje się także i kompozyoji, a z pomiędzy in­
nych wielu, szczególniejsze oddają pochwały jego ma­
zurowi w kilkunastu częściach z in trodukcją i finałem, 
jak  sztuka koncertowa. Mazur ten napisany na wiolon- 
czellę z towarzyszeniem wielkiej orkiestry, jest  zupeł­
nie oryginalny i wielki efekt na koncertach zwłaszcza 
w  Niemczech wzbudził. P. Szczepanow ski, ma zamiar

wrócić do kraju, i obeznać swych współ-ziomków ze 
wszystkiemi temi szczegółami.

Dla wiadomości Czytelniczek naszych, pospieszamy 
donieść, iż znany z swej staranności i wziętości handel 
bławatny P. Józefa Kwiatkowskiego, przy ulicy Miodo­
wej, z okoliczności zbliżających się Świąt BOŻEGO NA­
RODZENIA, urządził w lokalu do tegoż handlu należą­
cym, wystawę towarów modnych świeżo z P aryża  
sprowadzonych. Osoby zwiedzające takową, mając przed 
sobą w draperje ułożone towary, z łatwością do wyboru 
takowych przystąpić mogą, albowiem rzutem oka da się 
zrobić porównanie, jaki kolor, wzór lub gatunek, naj­
więcej do gustu przypaść może. Obok tej jednej dogo­
dności, znaleźć tam można  i drugą jeszcze, gdyż dla 
osób chcących korzystać znizkościcen, a mniej stosują­
cych się do wymagań mody, tenże handel wysortował ze 
składu swego towary zeszłoroczne i takowe po cenach 
bardzo zniżonych wyprzedaje. Do tych należą materje: 
jedwabne, wełniane, bawełniane; chustki francuzkie; 
chustki jedwabne, rękawiczkiparyzkie;  dywany angiel­
skie  i inne tego rodzaju towary. Tym sposobem tak 
dla jednych jak drugich, P. Kwiatkowski prawdziwą 
wyświadczył przysługę, z której zapewne ogółnieom ie-  
szka korzystać.

W artykule Kur jera  o ostatnich wyborach w Nowej 
Resursie, w miejsce nowo-obranego a wymienionego 
Członka J. K ruszyńskiego, czytać należy Mieczysław 
K ruszyński.

Najpierwszą pracą P. Szerm entowskiego, po powro­
cie jego z Gub: Wołyńs:, jest krajobraz, przedstawiający 
brzegi S łu czy . Artysta ten, poświęcał się tam głównie 
studjowaniu natury, i dla lego każdy, ujrzy ją  od razu 
w tym krajobrazie, przelaną na płótno z talentem. Obe­
cnie utwór ten znajduje się w składzie P. H irszla  na 
Krak:-Przed:, w domu Hr: St: Potockiego.

Jutro, o godz: 9 m. 37 pełnia, która ma nam popru- 
szyć śniegiem. Inaczej bowiem kto wie ezybyśmy mieli 
sannę na Święta.

Wczoraj w dalszem ciągnieniu 5tej klassy 88ej lote- 
rjik la ssyczn e j, odbytem w zwykłym porządku i w o ­
bec delegowanego Obywatela W. Sędziego Pokoju, J a ­
na Żelazowskiego, znaczniejsze wygrane padły jak 
następuje: Rsr. 5,000, na Nr 4,068, 7* .  u Łucznikowa  
w Kielcach. Rs. 2,0<i0, na Nr 1 0 ,5 8 0 ,5/ 5, u Schaften- 
steina  w Alexocie. Rs. 1,000, na Nr 20,950, s/ 5, u Wo- 
hla  w Zamościu. Rs. 500, na N r  7,810, z/2, u Feigen- 
bauma w W arszawie. Po rs. 200: na Nr 1,538, 5/s> u 
Górskiej w W arszawie; na Nr 2,698, 5/ 5, u P eretza  
w Tykocinie; na Nr 4,022, */2, u W erthejm a w W ar­
szawie; na Nr 6,883, 5/s> u P eager a w Końskich; na 
Nr 9 ,611, 5/ 5, u Mahrenlendera i  Jesiotra w W arsza­
wie; na Nr 16,984, 5/ g, u Fuchsa w Turku. Po rs. 100: 
na Nr 6,752, 5/ 5, u Michałka w Krasnymsławie; na Nr 
1 0 ,2 1 5 , '7 *  u Ehrlicha  w Lublinie; na Nr 10,849, 5/ 5, 
u Orła w Siedlcach; na Nr 11 ,6 7 0 ,5/g> u Nussbaumtt 
w W arszaw ie;  na Nr 11,715, s/5, n Zgoła  w N ow y#  
Dworze; na Nr 16,336, 5/s> 11 Nussbauma vj W arsza­
wie; na Nr 19 ,297 ,72 .  u Możdżeńskiego  w Kielcach- 
Resztę wygranych, objaśnia dołączająca się tymctaso'va 
tabelka.

Złożono w Redakcji Kurjera  od E. M. rs.  1, (" a 
wdowy L. S.
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Jeden z tutejszych Amatorów-Artystów, wykonał prze­
śliczne obrazki fotograficzne, zdejmowane z natury, a 
przedstawiające sceny, życia wiejskiego z okolic S ta n i­
sław ow skich, z nad Ś w idra . Obrazki te bez retuszu od­
dające naturę z całą prawdą, pięknością i jej prostotą, za­
s ługują  pod każdym względem na uwagę, a jako rodzi­
nie, i na upowszechnienie. Dla tego donosim, iż takowe 
znajdują się w składach P. D a zzia ro  na K rak:-P rzed:, 
i P. S ch m idta , w domu W. Nejbaura  przy ulicy S en ator­
sk ie j. Razem zebrane, mogą stanowić rodzaj album foto­
graficznego z wypadków życia wiejskiego.

Onegdaj, za parkanem ogrodu przy pałacyku na Ko­
szyk a ch , pod N° 1758, dostrzeżoną została kobieta nie­
żywa, lat około 40 mieć mogąca, z nazwiska i pocho­
dzenia niewiadoma, której zwłoki do zejścia sądowego 
na miejscu zabezpieczono.

Donoszą nam z Lublina, że P. Karol Tomasz, Kapel­
mistrz, przybył tamże z Czech, i zamieszkał w hotelu 
Poznańskim  pod Nr 177. Wiadomość zaś takową, n- 
dzieląją nam dla tego, że P. Tomasz, ma zamiar w czasie 
nadchodzącego karnawału, poświęcić swe usługi osobom, 
któreby życzyły, czy to na bale, czy wieczory, i inne 
Uprzyjemnienia, posiadać orkiestrę jego.

S m aczną  będzie zapewne wiadomość dla amatorów 
o stryg , gdy doniesiem, iż takowe codziennie nadchodzą 
do handlu J. B łeszyń sk iego  (junior), w gmachu Teatral­
nym, wyborne, świeże, a kapitalna  ich zaleta, że sztuka 
kosztuje tylko kopiejek 71/ z, to jest groszy 15! Przy­
znajcie Szanowni Czytelnicy, to zaostrza apetyt, bo gdy 
człowiek połknie pół kopy o s tryg , i zapłaci 15 złotych 
zamiast 30, złagodzi się jakoś sumienie, i kieszeń nie 
tyle nam robi surowych wyrzutów. Oprócz tego wspo- 
mniony handel spodziewa ,się licznych a nieodbicie po­
trzebnych na zbliżające się Święta in gredyen cji;  w aw an­
g a rd z ie  przybyły już czereśn ie ty ro lsk ie  suszone na 
komputy, oraz se ry  N efszatelski i de Brie.

W edług korespondencji z W itebska, Konstanty Tro- 
p iań sk i, Solista P aryzk iego  Konserwatorjum (znany 
w W arszaw ie), dawał, wracając z wycieczki do S yb erp , 
koncert na klarynecie i skrzypcach, w m . Kostrom ie. 
Wkrótce ten Artysta ma zamiar przybyć do W ar­
sza w y .

Siostry N erudy  po ukończeniu koncertów7 w Króle­
stwie, udadzą się wraz z bratem swoim wiolonczelistą, 
W podróż do R ossji, a mianowicie do miejsc następują­
cych: do Dubna, Ż ytom ierza ,W oron eża , S ara tow a, 
Sim birska, K azania , P en zy , Tambowa, Kurska, Mohy­
lewa  i t .  d.

W dniu wczorajszym przybyła reszta menażerji do 
W arszaw y.

Jutro od godz: 4tęj, w S a li  D oliny S zw a jcarsk ie j, o r­
kiestra PP. Kuhne i Lewandowskiego, wykona między 
innemi: P ot-pou rr i Farbacha, Cifana Tuntze, W alc  
Gungla, B esztirm ung-G alop Lannera.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Dram: W łóczęga, Panna D obrzańska, i P. Choma- 
nowski; po Ko: S to ry  Jegomość, Pani Bakalowie z, P P . 
Polkow ski i S w ieszew sk i po 3-kroć; po Kom: Łobzo- 
wianie, Paui Bakalow icz, Panna F igarska, PP. Pan- 
czykow sk i i B aliński.

Kurs wczorajszy: za pó ł-im p erja ły , żądają rs. 5 kop: 
16; za o b lig i Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 82

kop: 73, wartość kuponu kop: 762/ 3; za l is ty  zastaw n e  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 57, dają 
14 kop: 52, wartość kuponu kop :275/ 6; za R ossyjską  
pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, dają rs.  101 kop: 41; 
z r. 1855, dają rs. 102 kop: 71, kuponu kop: 791/,,.

A n g l j a . Londyn, 5go Grudnia. —  Blokada portów 
Nowej Grenady przez siły morskie W ielkiej B ry ta n ji, 
została odroczoną. Przynajmniej Times donosi, iż in ­
strukcje, jakie miano wysłać w tym przedmiocie do Ad­
mirała  dowodzącego stacją m orską w Jamajce, zostały 
wstrzymane. (Ind: Belge).

F r a n c j a .  P a ry ż , 5go Grudnia. — Oznaczają tu po­
wszechnie dzień 25 Grudnia, jako epokę otwarcia prac 
nowego kongresu. Termin ten jednak odwlec się może 
dni kilka, a mianowicie też w prawdopodobnym razie, 
jeśli dla Posła Tureckiego  nie zdążą nadejść instrukcje. 
Co się tyczy trwania konferencji, wszelkie przypuszcze­
nia w tym względzie nie są oparte jeszcze na żadnej za­
sadzie, i dla tego krążą najsprzeczniejsze pogłoski. W e­
dług jednych 10 lub 12 dni wystarczy do ukończenia 
prac kongresu, według innych trzeba na to 15 do 20tu 
dni. Zdaje się, że to zależeć będzie od przedmiotów, które 
pod rozstrzygnięcie poddane będą .—Słychać, iż Rada fe­
deralna S zw a jcarska  myśli o jak najspieśzniejszem osą­
dzeniu jeńców N efszatelshich, aby przez fakt dokonany 
zapobiedz wszelkim krokom, jakieby na ich korzyść u-  
czynić mogły Mocarstwa, które podpisały znany proto­
kół Londyliski w kwcstji N efsza te ty . Ze swej strony 
Król P ru sk i oświadcza podobno, iż zajmie na wiosnę 
Schaffhausen, jeśli do owej pory jeńcy oswobodzeni nie 
zostaną.—  Dziś wieczorem spodziewany jest w P a ryżu  
P. H atzfe ld . Krąży tu wieść, iż prowadził on negocja­
cje względem osobistego przyjazdu Króla Pruskiego  do 
P a ry ża .  Co się tyczy Xięcia Pruskiego, ten spodziewa­
ny jest 11 b. m. Ż powodu jego przybycia, ma być dany 
bal u dwóru. Wczoraj na cześć Ambassady C e s a r s k o -  
R ossyjsk ie j, dawano wielki obiad w Tuilerjach. Po 
obiedzie przedstawiano Cesarzowi wielu znakomitych, 
Rossjan. (In: Bel:).

Przyspieszają tu przygotowania do wystawy powsze­
chnej fotograficznej.—  Trybunał Sekw any  ogłosił 
w Październiku 75, a w Listopadzie 72 bankructw.— Po­
tyczka stoczona z Arabam i na granicy Marokańskiej, 
wypadła na korzyść Francuzów. Jazda i piechota, świe­
tnie się w niej odznaczyły. (Nord).

P a ry ż , 6go Grudnia, (wia: teł:). —  Listy z Neapolu, 
datowane 3 b. m. donoszą, że Rząd w ysła ł z Palermo  
tylko 300 ludzi do Cefalu, na poskromienie buntu. Po­
wstańcy uciekli do lasów okolicznych, a sprawa cała u- 
ważana jest za skończoną. Pogłoski o poruszeniu w G ir- 
g e n t isą niepewne; przynajmniej nic urzędowego w tym 
względzie nie ogłoszono. (In: Bel:).

H i s z p a n j a . M adryt, 3go Grudnia, (wiad: telegr:).—  
Dotychczas nie ma nowych wiadomości o sporze z Me- 
xyk iem .—  Nieporozumienia z Rzecząpospolitą S t. Do­
mingo, mają być wkrótce załatwione. (Nord).

W ł o c h y . —  Korrespondent Indep: Belge z 2goGrud:, 
podaje o wypadkach w S y c y lj i  następne szczegóły: 
»Pierwsze wiadomości, nadeszłe drogą prywatną o ru ­
chu zaszłym w S y c y lji ,  mogły w obecnych okoliczno­
ściach budzić pewne obawy. Wyjaśnienia dziś otrzyma-
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ne od Konsula Francuzkiego  w Palerm o, nadają wyda­
rzeniu temu szczupłe rozmiary. Zaburzenie ograniczy­
ło  się na jednym punkcie w Cefalu , i nie było go cał­
kiem w G irgenti, jak to pierwsze głosiły wieści. Jene­
ra ł  Zola, dowodzący w P alerm o , w ysła ł wojsko na 
miejsce zaburzenia, pod wodzą jednego z swoich Adju- 
tantów, Pułkownika Acchianki, wraz z fregatą parową. 
Nie ma wątpliwości, że ruch ten został już przytłu­
miony, tern bardziej, że inną drogą dowiadujemy się, iż 
pułk S zw a jc a rsk i  wyruszył z Neapolu dla wzmocnienia 
załogi w P alerm o, gdzie znajduje się inny pułk  złożo­
ny z ludzi tego narodu.—  Niewiadomo jeszcze jakiemu 
stronnictwu należy przypisać powód ruchu. Jest ich 
bowiem trzy w S y c y l j i : stronnictwo seperatystyczne 
pragnące zupełnego zerwania z Neapolem; stronnictwo 
będące za panowaniem Burbonów, byleby Król abdy- 
kował na korzyść swego syna i konstytucji z r. 1848; 
wreszcie stronnictwo zamierzające połączenie z S ar-  
dyn ją , z porozumieniem lub bez porozumienia z Rządem 
Neapolitańskim . Ostatnie stronnictwo niezbyt jednak 
jest popularne w S y c y lji ,  jako nadające wyspie miej­
sce podrzędne w obec Piemontu. —  Osobistość Naczel­
nika obecnego powstania (nazywa się B entiregna  i ma 
być jednym z tych skazanych, których Król ułaskawił), 
każe się raczej domyślać, że ruch wyszedł od rewolu­
cjonistów i republikanów, którzy trzymają się wspólnie 
z seperatystami. Przeszłość Naczelnika powstania nie 
stanie się zapewne bodźcem do doradzanej Królowi ł a ­
godności przez wielkie Mocarstwa. (Czas).

S Z A R A D A .
D rugiego  i pierw szego  o ile możności 
Unikaj, je ś li w szys tk a  sm utna przy  niem gości, 
P ierw sza  trzec ia  obrzydła, o tern w szyscy  w iedzą,
A jednakże są  ludzie co j ą  z smakiem jedzą.

(Zaprzeszła Szarada, nie N aw ałn ica , lecz N aw ałn ice .—  Zeszła 
W iew iórki).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzozowski Konrad Oby: z W ylezina n r 585; Celiński Iionst: 

Ob: z Paprotni nr 601; Cieszkowski Paw : Oby: z Staw isk nr 585; 
Grabiński Stan: Ob: z W alew ic n r 570; Korowicki A lex: Rad: Sta: 
z W ilna  n r 2673; Rudzki Leop: Oby: z S tanu nr 634; Sieciński Gu­
staw  Oby: z Krasnego nr 625; W ańkow iczow ie Adam i Stan: Oby: 
z Mińska nr 634.

W yjecha li:  G aw roński Teofil Ob: do Słupca; Horodyski Ju ljan  
Ob: do Żytom ierza; M ajewski W inc: Urzęd: do Białegostoku; P a­
w łow ski Fran: Oby: doBadowa.

P rzyjechali koleją zelazną : A lbertE ug: Kup: z Lipska nr 634; 
Bezak Pułko: z Kolouji nr 585; Hirszntan Aug.* Kup: . z Berlina nr 
614; Kostiander Kapi: Gwar: z Berlina nr 625; Kijowski Jan Kup: 
z  Berlina n r 1260; Rosenzweig Mieli: D októr z K rakow a nr 411.

W yjecha li koleją zelazną:  M orgenstern Kar: Rządca Dóbr do 
Poznania; Moszczeński Boles: Ob: do W łoch.

O O IIS S IĘ 1 1 Ą . _ .

Dnia 4 b. m. wieczorem, przechodząc z ulicy Śto-K rzyzkiej na 
ulicę M azowiecką, zgubiono Zegarek zło ty , cylinder, w raz  
z łańcuszkiem złotym . Łaskaw y Znalazca raczy  lakow y oddać 
w  domu Hr. Krasińskiego, przy ul: Mazowieckiej, na 2e piętro , za 
so w itą  nagrodą.

W  zeszłą Niedzielę^w południe, na ulicy Rym arskiej, 
zgubioną została k i a z l i H  od N abożeństw a, nowo 
opraw na, z cy frą  A »  C r. Ł askaw y znalazca raczy  
oddać na ulicę Leszno pod Nr 702, w  dom uKrcuscha 

na lsze  p iętro , za stosowną nagrodą.
Potrzebny je s t zaraz do w ynajęc ia , L O H .A X ,  składający 

się z 8miu Pokoi, z Stajni na 4 kouie i W ozowni, oraz Kuchni i

Piw nicy; ktoby m iał takow y, raczy  złożyć N r domu, w  C ukier­
ni P P . Colani w  domu Petyskusa, i Semadcniego p rzy  rogu ułic 
N ow y-Sw iat i Jerozolim skiej.

Ponieważ. Handel pod firmą T .  J a e o b s o h n ,  dawniej 
91. Gordon, przy ulicy Senatorskiej pod N r 496, zupełnie się 
wyprzedaje, a  następnie zwinięty zostanie; uprasza się 
w ięc szanownych P P . dłużników , aby w  przeciągu 1>. m iesiąca 
sw e długi uiścić raczy li; w  przeciwnym  bowiem raz ie , sami so­
bie w inę przypiszą.

Dnia 8 b. m. o godz: 10 w ieczorem , w  przecliodzie ulicą W ie rz , 
bow ą i placem Saskim, do ulicy M azowieckiej, zgubioną została 
Peleryna od salopy, czarna, asam itką  okładana, m arseliną 
czarną podszyta. Ł askaw y Znalazca raczy  takow ą zw rócić do 
Składu M aterjałów  Aptecznych W . L. Spiess, obok Kościoła P P . 
Kanoniczek, za stosow ną nagrodą.

Onegdaj wychodząc z domu S teiukellera , idąc ulicą W ierzbow ą, 
Saskim placem, aż doOboźnej, o godz: 9 w ieczorem , zgubiono P e ­
lerynę czarną, z axamitnem obłożeniem. Ł askaw y Z nalazca 
raczy  odnieść do domu S teinkellcra , do S tróża, za nagrodą rs. 3. 
W K W S W W W S S W W S S S S S S S IH ^ ^
s  l"H III'jnv i 1IVIM.V /, vl>iII l \ l l  /.V!.. Sj
g^z najcelniejszych F a b ry k , nadeszły do SKŁADU SYGARąj 
K  W i l h e l m a  W a r d ,  _ S
Sj Ulica Rym arska N° 737/s, obok Komissji Skarbu. 2

Dnia 29 Listopada (11  G rudnia) r . b. o godz: 10 rano, 
sprzedaną będzie w drodze publicznej licytacji w  T ry b :

H s ' j i i i |  Cyw: Gub: W arsz: w W a rsz : przy uli: Długiej N r 549,
■ NIERUCHOMOŚĆ w  W arszaw ie  N r 929 przy  ulicy Chło­

dnej położona, licy tacja zacznie się od summy rs. 1971 k. 822/ 3- 
Zbiór objaśnień i dogodne w arunki, przejrzeć można w K ance lla rji 
P isarza T ryb :, i u Józefa Piwońskiego Patrona pod N r 525 przy  
ulicy Podwal.
■jr. ur. ’j/. '/c Vjc trr. rjf. vy. 'Js. vr. cen cer. -jr. 'jr. un -jr. -js. ar. ‘-ff. -jjęrJn 
§ < m I I ( J N X B 4 I  Pary zkie Poires Dnchessc; 0 \ V 0 - §  
§ C E  1’rancuzkie, Włoskie (Fruits glaees); S E R l f ; §  
§Rocqiiefort, de Brie, Duchatel bondon, Chester,§ 
§Strachino, Limburgski i inne, nadeszły do składujj 
§Win i Towarów Kolonjalnych, Stanisława Rozm anith§
§ p rz y  ulicy Nowy-Swiat.. §
•ir. 'rr> -sr, v a  y r. 'jt> van -Jr. ~sr. sr, vr> v a . vn vn '/r, w  tera sn sr. \rr. sn 
Ą & fŚSB jSfc*. I)nia 29 z - “ ■ z P0(1 ^ ru  1607, wybiegł m ały PRO- 

SIAK, maści rudej, i zaginął. Uprasza się Z nalazcy 
o oddanie go pod powyższy N r, za nagrodą. —  Pod 

«™ "*r* '- 'iS l tym że Nrem, są  do sprzedania Magle angielskie; Man­
ty la  axamitna; KaTtan; i sztuczka M erynosowa na suknię. W ia­
domość u W łaściciela.

Onegdaj, p rzy  wchodzie na G alerję do T ea tru  Rozmaitości, 
zgubiono Ć z s t p f c ę  damską, czarną, atłasow ą, zupełnie nieu­
żyw aną, oszytą czarnym  jedw abnym  puszkiem. Ł askaw y Z na­
lazca, raczy  oddać do D rukarni Ilu rje ra , za nagrodą.

Z domu pod N ru  1338, wybiegła S n  K it w yżlica , 
w ła ty  kasztanow ate i cała nakrapiana. Ktoby tako­
w ą  posiadał, niech raczy odprowadzić pod tenże N r, 
p rzy  ulicy S to-K rzyzkiej, gdzie Magle, a otrzym a sto­

sow ną nagrodę; za dostrzeżeniem, praw nie poszukiw aną będzie.

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w południe ciepła stopni 6. 
Dziś rano w ysokość wody na W ille  stóp 3 cali 5.
T EA TR  ROZMAIT:. Dziś, F lo ry n a .—  K ozioł c zy li W in n i  

i  N iew inni-
T EA T R  W IELKI. Ju tro , Trubadur.
Dziś i w  dni następne, w  Kawiarni w  Zajeździe Białostockim, 

przy  ul: Bielańskiej, oglądać można prześliczne O brazy złożone 
w  komis do sprzedania.—  Tamże codziennie udzielają się lekcje
gry  B illardow cj.—  Osoba nieznajoma zostaw iła Pakiet z napisem : 
„Pantofle K opernika” ; za udowodnieniem odebrać można.

Niżej podpisana, mam honor zawiadomić Szan: Publiczność, iż 
Dziś, p rzy  ulicy E lektoralnej w domu Bergsona pod Nr 795, przy 
rychłej usłudze, dostać będzie można wszelkich P o traw  i P rzek ą­
sek, a w Niedziele i C zw artek, wybornych FLA K Ó W , oraz P iw a 
Bawarskiego w ystałego na kufle; przytem  O rkiestra P. llajczakct 
grać będzie, dla uprzyjemnienia chw il Sz: Gościom.—  A. G.

W  D rakarui K urjera  W arszaw :.—  W olno drukować dnia 28 Listopada (10 Grudnia) 1856 r .—  S tarszy  Cenzor F. Sobieszczański.


